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M ow a
'• R^plitej!,- pt&f..
•Ignacy -Mościcki wygłosił w:- so
botę -o goBź. ":24-=ej .; przez j&djo 
przemówięfiie w języku angielskim - 
i polskim 'przeznaczone -spec^lnie \ 
dla Ameryki .Mowfa Pi Pjrezy-1 

. denta • jayja ^rrfnSmifówaaą f)rzez 
kilka'dzie3^t'radjostaeji amerykań
skich. >. i . •'■- ; ' -

•w Pierwszą1; cz£ść przemówienia P. 
.Prezydent iwy głosił w-języku angiel
skim.’? '*/■ \ i- r. -- ‘
V „Jestem t;szćź"ęśli\fry, że w 5-tą* 
rocznicę ' odbudowy:*;.niepodległości 
Polski przemawiać mogę do obywa
teli pólskitft'w<Ameryce. Nie mógę 
przy -tej okazji'.' pominąć \ przyjaciół 
Polski w Stanach Zjednoczonych — 
kraju, którego pomoty w odżyskamu 
tej niepodległości Polska ijigd^ nie 
zapomni.,’ -Nie zapomribteż nazwiska 
swego wielkiego przyjaciela, jakim 
był Prezydent Wilson, — podpbńie. 
jak Ameryka przechowuje do dziś 
dnia we wdzięcznej pamięci nazwiska 
polaków: Kościuszki i Puławskiego.

15 lat temu ziemie polskie i całe 
życie polskie leżało w gruzach. Dziś 
po krótkim stosunkowo czasie, z ia- 
dością stwierdzić można, że opła
kane dziedzictwo niewoli przeminęło 
bezpowrotnie. Odbudowa państwa 
postąpiła tak daleko, że już każdy 
zaliczyć musi Polskę do państw mo
cnych, dobrzd rządzonych i szybko 
rozwijających się.

Do tej odbudowy 15 lat temu 
przystąpiła duża ilość ludzi, zapra
wionych do służby państwu długo
letnią pracą i walką o zdobycie nie

podległości, a na czele tych ludzi 
stał od lat, jak stoi do dziś dnia,

Prezydenta do P o laków  w
jawi&j się'przede wszystkie hi .w plzie- : 

jd.ęinje' wioskowej. ' On .M  lata-cde : 
przed wielką'.'Wojną" j po terb., •

człowiek.. wielki, który, sprawie*t"Sj 
"poświęcał nie tylko ogipmrie - zasoby 
sw egcru.cz ud a’, ale* również ‘ swój 
wszechstronny genji(sz^ - •’ : ‘

■ Genjusz Józefa Prłsudskiego*p’rze- 
■ ’ ‘ ' ,-‘-

'cfą^ę, jej trwania, i połćmj—! zj>r 
ganizowjl * Óftstódą" ’koi}silij"aćyfną.

C yfry  z
:-5

Cały obszar Rzeczypospolitej Pol-j 
skiej,-objęty jest Wyborami dj> ćral; 
samorządowych. ,* • ... j

11,,-juaś wybory odbędą' się.fłn. 2pf 
listopada do rad miejskich. Do 1'S- 
gritiftii odbędą się takiież wybory; 
w miastach-Małopolski .{dawny zabój; 
ąu&trją.cki).: , Wreszęie’w’S-ciu woje-; 
wództwaćh-- dawnego., zaboru rosy.j-; 
.skiegp; pfzęz ęały listopad odbywają" 
Się• wyborycdo rad "gr.óijjądzkich. y

"Wnosząc z; dotychczasowych Wŷ  
ników, w wyborach dó rad gromadz
kich w olbrzymiej większości przejdą 
listy Bloku (Nr. 1).

W województwie lubelskiem od 
4 do 12 listopada wybrano rady gro
madzkie w 2000 gromadach, z czego 
listy Nr. 1 przeszło w 1776 groma
dach.

W województwie łódzkiem wy
brano rady gromadzkie w 3299 gro
madach, z których listy Nr. 1 prze
szły w 2787 gromadach.

W województwie białostockiem 
wybrano 2379 rad gromadzkich, lista 
Nr. 1 przeszła w 2302 gromadach.

W województwie kieleckiem wy
bory przeprowadzono w 516 gro tria
dach, z czego lista Nr. 1 przesżła w,' 
455 gromadach. •

nr. 1
,  . ,1 -  -  •  «  •* . * V : i
. ,W yyuj e wó d z t w i ą w oł y jj_s k i e rń wy - y 

bory dotychczas jodbyły się wr*225; 
gromadaętiję vye .:;w_śżystkjich' jejno j .  
głownię przęśzłyjłisty.:Bloku (Nr." l).ż

iSłćiwbm listybpcjzycyjjie niejraogą 
w ^adeń- sposób byń porównywane 
z Astami B.ezpąrtyj nego Blo k uVN r.*lt 

‘ i * 1 14 • v IC
' Og-ramftej: większości ludności 

wiejśkiej trafiło do przekonania hasło, 
wysunięte przez Blok, że samorząd 
powinien zajmować się wyłącznie pracą 
gospodarczą, nie zaś — polityką. 
Ludność wiejska rozumie, że żadnego 
pożytku stąd nie będzie, jeśli w cia
łach samorządowych partyjnicy będą 
się kłócić z przedstawicielami władz 
administracji państwowej lub staczać 
walki polityczne pomiędzy sobą.

Dotychczasowe wybory do rad 
gromadzkich są wielką i ogromną 
klęską tych, którzy ani w samorzą
dzie, ani w organizacjach gospodar
czych : czy społecznych nie potrafili 
i nie chcieli pracować*.dla. dobra o- 
gółu i .państwa. . , ' ;."...

Barbarzyńskie obrabow anie  
katedr w Chątres t Bourges.;

S k ra d z io n e  z a b y tk i sp rz ed a n o  a m e ry k a ń sk . w ydaw ey-H ear^toW i
P a r y ż, 20. 11.' • Słychać, że pod

czas remontu okien jw katedrach w 
Chartres i Bourges oraz w opactwie
W Fecamp skradziotió cenne części;., 
witrażów, pochodzących z trzynastego 
i czternastego stulecia i zastąpiono- 
kopjatpi. -• . *
.. Przypuszczają, że brakujące ory

ginały kupili afltykwhrjusze francuscy

od złodziei;-i" sprzedali-amerykań
skiemu. „królowi prasowemu”; Hei-F;- 
stowi. > ’ . b,

Afera ta. jwywołała w kołach fik- 
chowcó.w niesłychaną:sensację*:

Ńa "' polecenie, ministra", oświaty" 
wdrożyła prokuratóija departamentu 
Sekwany śledztwo...

D w aj lotnicy ppnieślHśmierć 
w  k a ta s tro f ie ^

czącyćb' Steiłą.na ’B -tój;egc^ dały im
puls do" uczczenia parajęci krób pub 
skiegcfi" ' !  • . £ .*•.

Wczoraj w godzinach popołud
niowych z lotniska wojskowego rra 
Mokotowie wystartował do Rember
towa samolot z pilotem por. Opisem - 
i obserwatorem "kapr. Burniewiczem. ’ 
Powracając pilot,-pbrał, drogę nie-; 
przepisową przez:"Raszyn. ' .*
,-> Ciemności .'ju^zap>dły i lotnicy- 

nie zauważyli* nieoświetlonych ąn-.‘ 
ten rad jo, wy ęh. -Samolot zawadził 
skrzydłeTń' o podciąg; słupa ante-ny,_ 
skrzydło; urwało się i aparat runął

lia ziśmię z nieznacznej wysokości.
Jednocześnie, nastąpił wybuch 

i samolot stanął w płomieniach.
Pełniący służbę przy stacjr-radjo- 

wej policjanci • nadbiegli na . pomoc 
i-wydobyli’ lotników ż płonącego" sa
molotu.* Obaj już me ;żyli. "Bdjkip" 
pjd i .kapL ;Bilrniewicz ;-p©nięśli 
Śmierć *w«kutek s’palenia."

" N a. miejsce* tragicznej katastrofy 
zj-echała specjalna komisja. ^lędćza.

34 milj.złWpłyĥ loWa dirugą ratę 
•^ożyezki narodowej i

W,S r s z ą w a, 2(E 11 Zgodnie" 
z obliczeniami,.;.' prź$prov&tdzonemi 
przez rkomisa-rjat generalny, wpływ-' 
drugiej raty" ppżyc^.i narodowej, 
wynosi pranie 34 mjjjonóvy.zł.;-,’Sta-. 
nowi to o ;p'rze5żło Ś0.. prać. wfęi ej,, 
aniżełi-by wynikało z "obliczeń w ^yy' 
płdku, gdyby wszyscy subskrybenci 
wykorzystali-- prawo, /-ozłeż.f ni.a., po
zostałych p-o -wpłaceniu .1-f.jof^ity 
należności n-a 10 rat.-’ * V '  ■ -

D ar biskupa Sjedm iogrodu  
dla M arsza łka  Piłsudskiego

B u k a r e s z t ,  20.11..Biskup Sied
miogrodu, ks. Maia pńż.esłał za po
średnictwem poselstwa-polskiego yif 
Bukareszcie w darze dla Marszałka 
Piłsudskiego fotografję odsłoniętego

os.tatnió w Cluj popiersiąL Stefana 
Batorego -z dedykacją,>w którejj",za
znacza,. żą. przeprowadzone osobiście 
przez Marszałka w bibfjotęOe ^ A l 
ba Julią badania dokumentów, dęty-

Atnbasador Larache- w Łodzi.
• L ó &źi:." W-v-h i e(fiielę. "pi^yby| ,-;do 

Lójdzi - ambasador fra-ijcuśkr w " War
szawie ;pb iLąroche-,. prżyjTnowapy 
przezToyvarzyśtwo PrzyjaciółFrahcji.

-Ambasador-'; L^ódhe^ --zwiedżił 
raiąsto, • poczpm" wzf^ł-ódżiaLw Bab
ki ecie, ;wydąhjNri’ pVkez.T^o Przy
jaciół Fi^nejt i w: Śalętfacb*. Gwid 
Hojfelu. i'! • 1 j*'-V

3 ofiiry  b i w y b ' u ^ h u v 
t  -;H ^ ra p i ię ią j ' --; W
W  i l iro, 15.11. bóKoszĄż-.Dzjsaiy

0 trągic?ńyp-.- wyjiadktjwęjógsióSa- 
bicę." W . kuźni,-Jiątejż^ej nieja
kiego No.wika, ppdyzii. rozbierania 
sta tego . s z ra.p n el ii;; tia3 t-ąp t^. }v y bu eh, 
któr-y spowodować śtiyerć; "Nowika
1 2 '"włościan;-:; ...  ̂ :

v - e-;

pierwsze & kadry wejska.y- Orr -;w It* •; 
4'920J-obrfnił g ran ią  śi0eżo j-odbu - ; : 
rdowanegg" pastw ą,> a jędndpześą.b • 
żasłiohił Europę pried grozą nowfej"; N 
ttawyeruc^-w^jen^j LrewoJuóyjnej; *. 
On v.wre^cie ‘jobe.ęme zorganizował; 
iwojśko lgsze,--' —;;-tak,y że._ Pol^4<:' __ 
; stojąc ni^łottfRie .'"pa s trąży-%p o k oj u, • ; 
"gotowa .Sgst • -wszelkiej. - agiepsji na;
. swe- państwo’-' przeciwstawić; Ofiarną- 
siłę;.całego narodu". . ’7". 5 I-c.*

Genjtiśz p)łsu.dśkiegpi przejawia. -;'' 
sięLjednlk również,- w ipnych ; dzie- ' 
dzfoach, S . nawęśjyir dziedzinie, 
sppdarcżej. Dzięki dem u,- ż^\jesMze;v.. 
w 'iatacfi|.dobr^j. kófijUĘiktiięy.wyczuł;’;  . 
Ojrł zap(8viedź zbliżajgcegó:-sięcferyg:'- 
zyąu, Perską, żawezjasu pFzygótó.wała:; 
się- do •"^alkv — "i dziś przechodzą ; 
kryzys siosunko^o.f.dob/ze, i. nie u-'" 
rpniła w czasie wałki ani -jednej za-, 
sadniczej; zdobyczy- uprzedniej ’ poii-v 
tjk i gospodarczej;. ■/:. ;C
• Tarnik zalętięni * swemi Piłsudski 
skupił wokoło <5sieb!iś* i sNyej itei Ćrf- 
ły państwowo,-'myślący 'ogół." pola
ków wszelkich'klas i stanów. Sku
pił nietylko tych, którzy od dawna 
byli towarzyszami jego pracy (a do 
których i ja osobiście należę), ale 
i tych, którzy dawniej Go nie znali 
i nie rozumieli Jego wielkiej roli.
W ten sposób w Polsce dzisiejszej 
mamy jakby zaprzeczenie tej dość 
powszechnej prawdy, że wielkość 
człowieka znajduje uznanie dopiero 
w historji. - "

Dziś rządy Jego i Jego współ
pracowników, zaprawionych w służ
bie dla państwa, opierają się na wo- 
lj' narodu, w sposób jaknajbardziej 

: deręp-kratyczny objawionej.
• -Dalej Pan, Prezydent mówił,-.po 

polsku. ....
-j^a zakończenie miło mj zwrócić.. 

się.- do was,‘..polacy w Amćryce$ w • 
waszym ojczystym'języku. Wczuć,r- 
się- -‘w Was«ę myśli i uczucia jest "’ 
mi.. - tem łatwiej, że sam tak wiele 
najpiękniejszych lat stifego"życia by- : 
łepi emigrarrtem. P-oprz,ez wielką 
odległość, dzielącą mnie od was, 
Wyczuwam waszą radość, że w,- sta- 

: rej- Macierz$£ waszej dżteje się coraz " 
1 lepiej. ; 2?

Jest to przyrodzoną" potrzebą każ- 
1 dego człowieka móc matkę swoją o- 
toczyć szacunkiem i uęzuciem. Jakże 

. upośledzony!!) czuje się taki. czło.wiek, 
który o malce swej ;j)ic nie wie lub 
lwie, że żyje ona w: upokorzeniu. W 

"ctakiem położeniu baliście, .wy — tam 
na emigracji — jeszcze 1*5 lat"'temu,

fdy ta wspólna macierz wasza — 
olska — -{nie miał'a.-.;:nawet itóienia 

U swego mięcTzy pańśtWami.'' Dziś, gdy 
"^Polska istnieje już jakó’ państvyq, gdy 
:-każdy rokó.niepodj^łośei jej;’ bytu 
• przynosi wam nowe^wi.eśei o ciągłym 
je j rozwoju, rądowjać się musijwasze 
synowskie; serce. :Boć ,.'to tiópiero 
1-5 lat ciężkiej prąpy;" .dalsze lata 
przyniosą niewątpli wie dalszy postęp, 

.ii stwierdżąp będą ćórazi mocniej, że 
dziś wszędzie na śyvie"cię- być Pola
kiem nie je s t  to już upokorzenie ża- 
ó;ne,. ale- wielki i coraz większy ho- 
•ńor“;.. . ’ --r- • , .-
•; j  Dobry odbiór
'  " g o  wy J o r k ,  20. 1 lfrKare.spon- 
"dent PATla w Nowym Jor.kif tłónosi, 
j e  transn>isja przemówjenjar P., Pre
zydenta Rzplitej odbył a'" się w'warun
kach, atmosferycznych bardzo,pomyśl
ny eh. (Odbiór przemówienia był do- 
skdnały^;
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Elem entarne prawdy
P r z e d  w y b o r a m i  d o  s a m o r z ą d u  m i e j s k i e g o  

n a  Z i e m i a c h  Z a c h o d n i c h
Na terenie wyborów samorządo

wych w miastach przeciwstawiły się 
sobie w chwili obecnej dwa hasła, 
jedno z nich — hasło Narodowego 
Bloku Gospodarczego, tego Bloku, 
który wniósł projekt obowiązującej 
dzisiaj ustawy samorządowej, jest 
hasłem pracy gospodarczej w samo
rządzie. Drugie zaś hasło, rzucone 
przez Stronnictwo Narodowe mówi 
o „niezależności samorządu" i „o o- 
bronie samorządu".

Przyjrzyjmy się tym hasłom.
W ciągu ostatnich lat dokonała 

się ogromna przemiana w pojęciach 
społeczeństwa. Całe społeczeństwo 
zrozumiało, że nadmierne rozpolity
kowanie jest poprostu szkodliwe, że 
niszczy energję społeczną rozdrabnia
jąc ją na tysiące rozbieżnych, zgóry 
skazanych na zagładę sprzecznych 
działań, że jest zaporą i przeszkodą 
w powszechnym zgodnym wysiłku 
narodowym, który może być jedynym 
skutecznym orężem w walce z tru
dnościami gospodarczemi.

Wymownie nam o tej przemianie 
powiedziały wspaniałe rezultaty Po
życzki Narodowej.

Z drugiej strony, społeczeństwo 
zrozumiało, że, jeżeli istnieje dzie
dzina, która może mieć natychmia
stowy i skuteczny wpływ na pomyśl
ność zarówno obywatela, jak i pań
stwa czy społeczeństwa, to nigdy nie 
będzie nią polityka w ujęciu partyj- 
nem, lecz że tę pomyślność przynieść 
nam tylko może rzetelna praca go
spodarcza, ta praca, która przeciw
stawić się musi partyjnictwu. Stąd 
też hasła poznańskiego Narodowego 
Bloku Gospodarczego, hasła zwró
cenia wszystkich sił, zmobilizowanych 
w naszym odrodzonym samorządzie, 
na odcinek gospodarczy — budzą 
najgłębsze zrozumienie wśród wą- 
growieckiego społeczeństwa i zdecy
dowaną wolę pożytecznej dla Ogółu 
pracy na tak bliskiej i wszystkim 
ludziom dobrej woli dostępnej pła
szczyźnie działania, jaką jest samo
rząd terytorjalny.

Z szeregów zaś Stronnictwa Na
rodowego, tej partji, która od zarania 
naszej Niepodległości aż do dnia dzi
siejszego nietylko w innych częściach 
kraju, lecz i tu w Wielkopolsce prze
ciwstawiała zawsze swe partyjne in
teresy — interesom zbiorowym — 
wyszło natomiast hasło „niezależności 
samorządu" i „obrony samorządu". 
Tu na ziemiach zachodnich hasła te 
stają się poprostu czemś tak perfid- 
nem w treści, że tylko mogły zrodzić 
się w umysłach nawskroś opanowa
nych nałogiem partyjnictwa, to jest 
w szeregach Stronnictwa Narodo
wego.

Bo od kogo ma być samorząd 
miejski „niezależny" ? Przed kim o

bywatele „poznańscy" bronić mają 
„samorządu"? — Czyżby przed pań
stwem, które wraz z całością samo
rządu tworzy jedną, niepodzielną ca
łość naszego życia zbiorowego ? Czyż
by przed władzami państwowemi, 
które powołane są do tego, aby. czu
wać zarówno nad dobrem całego 
państwa, jak i dobrem i sprawnem 
działaniem samorządu ? Czyżby wre
szcie „bronić" trzeba-i „niezależnym" 
czynić samorząd przed tymi, którzy 
właśnie wprowadzili w życie nowe 
zasady ustroju samorządowego, dali 
mu pełny wyraz w pierwszej jedno
litej ustawie polskiej i wydźwi- 
gnąć go chcą na wysoki poziom 
twórczej pracy gospodarczej, uwal
niając go raz na zawsze od wzorów 
i naleciałości niemieckich czy zabor
czych i od fatalnej spuścizny z cza
sów niewoli. Z tej spuścizny, z któ
rej przeróżne partje a przedewszy- 
stkiem Stronnictwo Narodowe jakże 
często potrafiły wygrywać na skrzy- 
peczkach partyjnych i przeciwstawiały 
swoje interesy stronnicze w ten sam 
niemal sposób, jak w okresie zabor
ców, czyniąc samorząd polski areną 
jakichś walk cyrkowych, lecz nie 
trybuną rzetelnej pracy obywatel
skiej, lecz nie twórczym pomostem 
współpracy między polskimi obywa
telami i polskiemi władzami, społe
czeństwem i państwem.

Są to prawdy elementarne, które 
dlatego tylko przypominamy, że ci, 
którzy starają się podstępnie przeciw 
nim działać tu w Wielkopolsce w 
t. zw. „narodowym obozie obrony 
samorządu" wystawiają sobie świa
dectwo wymowne jawne i publicznie 
w swych odezwach i wystąpieniach: 
świadectwo perfidji partyjnej, zała
mania społecznego, które, czując się 
bezsilnymi, narzucić chcą innym w 
sposób podstępny a środkami przy- 
pominającemi bardzo często speku
lacje handlowe mniejszości żydow
skiej, przeciw której tak głośno a 
nieszczerze pomstują.

I dlatego tu na ziemiach zachod
nich, gdzie społeczeństwo w pracy 
gospodarczej dało maksimum wysił
ku rzetelnego, wielkiego i doniosłe
go już w czasie niewoli, gdzie naj
piękniejsze przykłady zbiorowego 
czynu wyrastały właśnie na terenie 
roboty patrjotycznie-gospodarczej — 
te hasła „niezależności" i „obrony 
samorządu" — zrozumiałe i godne 
najżywszego poparcia dawniej, w 
czasach zaborczych — stają się dziś 
w szesnastym roku Niepodległości 
nietylko perfidne, lecz urągające go
dności narodowej rdzennie polskiej 
ludności ziem zachodnich a tu w 
Wielkopolsce — całemu obywatelstwu 
wielkopolskiemu.

To są nasze stwierdzenia i nasza

Druga rata Pożyczki Narodowej 
na terenie Woj. Poznańskiego

Według sporządzonych zestawień 
wyniki wpłat drugiej raty Pożyczki 
Narodowej na terenie Województwa 
Poznańskiego według stanu na dzień 
9 listopada br. włącznie, przedsta
wiają się jak następuje: tytułem II 
raty Pożyczki wpłaciło 69 617 sub
skrybentów kwotę 2.248.063 zł, nie 
wpłaciło natomiast 11 697 subskry
bentów kwoty 173.532 zł.

Gdyby przyjąć założenie, że wszy
scy subskrybenci skorzystają z roz
łożenia Pożyczki na 12 rat przypa

dałaby do wpłaty kwota 1.773.462 zł 
wpłaty zatem faktycznie dokonane 
wynoszą więcej o 474.601 zł, wsku
tek tego, że znaczna ilość subskry
bentów nie korzystała z przywileju 
rozłożenia spłat pożyczki, na 11 rat 
i wpłacała dalszą '/6 część subskry
bowanej sumy.

Jak wiadomo już z komunikatu 
Komisarza Generalnego Pożyczki Na
rodowej wszystkie placówki subskryp
cyjne przyjmują w dalszym ciągu 
wpłaty na drugą ratę.

Ś w iadectw a przem ysłow e
n a  rok 1934

W myśl art. 30 ustawy o pań
stwowym podatku przemysłowym z 
dnia 15 lipca 1925 świadectwa prze
mysłowe i karty rejestracyjne na 
rok 1934 winny być nabywane w 
miesiącach listopadzie i grudniu br. 
Cenę świadectwa przemysłowego, 
względnie opłatę za karty rejestra
cyjne uiszcza się w pełnej kwocie 
za cały rok podatkowy zgóry.

Świadectwa przemysłowe winny 
być wykupione :

1) przez przedsiębiorstwa handlo
we i przemysłowe dla każdego przez 
nie prowadzonego oddzielnego za
kładu handlowego względnie prze
mysłowego,

2) przez każde przedsiębiorstwo 
na zysk obliczone, a wykonywane 
bez utrzymywania oddzielnego za
kładu,

3) dla zajęć przemysłowych.
W kartę rejestracyjną winien być 

zaopatrzony każdy oddzielny skład 
(magazyn).

Zaznacza się, że poczynając od 
roku 1932 ustawa o państwowym 
podatku przemysłowym pociąga do 
obowiązku nabywanie świadectw 
przemysłowych również następujące 
przedsiębiorstwa :

1) same i tne przedsiębiorstwa ro
bót i dostaw- na sumę do 2.000 zł,

2) hotele i pokoje umeblowane, 
posiadające <Jwynajęcia już ponad 
2 pokoje,

3) wszystkie przedsiębiorstwa 
rzemieślnicze, rękodzielnicze, doróż- 
karstwo, furmaństwo i rybołóstwo,

chociażby było prowadzone przez 
samych tylko właścicieli. Winni 
prowadzenia przedsiębiorstw lub wy
konywanie zajęć przemysłowych po 
dniu 31 grudnia br. bez świadectwa 
przemysłowego narażają się na od
powiedzialność karną z art. 98 usta
wy, przewidującego grzywny od 3 
do 20 krotnej należności za świade
ctwa przemysłowe, ktoby zaś pro
wadził przedsiębiorstwa lub wyko
nywał zajęcie za niewłaściwem 
(niższem) świadectwem przemysło- 
wem, względnie utrzymywał skład 
bez karty rejestracyjnej, podlega 
karze pieniężnej do 3 krotnej kwoty, 
stanowiącej różnicę między ceną 
właściwego, a posiadanego świade
ctwa przemysłowego, względnie sta
nowiącej opłatę za kartę rejestracyjną.

Kara nie zwalnia od obowiązku 
nabycia właściwego świadectwa prze
mysłowego, względnie karty rejes
tracyjnej. W myśl zaś art. 113 u- 
stawy zakłady handlowe i przemy
słowe mogą być zamknięte na za
rządzenie władzy podatkowej, jeżeli 
po 1 stycznia 1934 r. nie będą w 
posiadaniu właściwego świadectwa 
przemysłowego.

Ceny świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych oraz pobiera
ne do tych cen odsetki uwidocznio
ne są w obwieszczeniach w sprawie 
nabywania świadectw przemysłowych 
które w najbliższych dniach będą 
podane do publicznej wiadomości 
przez rozplakatowanie.

D w ie spraw y
r e d .  „ G a z e t y  B y d g o s k i e j "  M a ł y c h y

W Sądzie Najwyższym znalazły 
się onegdaj dwie sprawy naczelnego

odpowiedź „narodowemu obozowi 
obrony samorządu". Tę samą od
powiedź otrzymają pp. „narodowcy" 
od społeczeństwa wągrowieckiego 
w dniu 26 listopada.

redaktora bydgoskiego pisemka „Ga
zeta Bydgoska" Małychy, oskarżone
go o rozpowszechnianie fałszywych 
wiadomości i oszczerstwo.

W pierwszej sprawie Małycha 
skazany, został przez sąd grodzki 
na 2 tygodnie aresztu i 200 zł grzy
wny. Po zatwierdzeniu wyroku przez
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Cl/Ją ż p o m ięd zy  A w iafcim i
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)
— Pani de Los Rios, ulica Cuvier, 

tir. 5, prosi, aby pani Lapierre przybyć 
zechciała do niej w celu rozmówienia 
się w interesie, który ją zajmie w wy
sokim stopniu i okaże się pod każdym 
względem korzystnym. Pani Lapierre 
zobowiązałaby panią de Los Rios przy
nosząc ze sobą próby haftów i białego 
szycia, swego magazynu.

— Czy pójdziesz tam, matko ? — 
zapytał Gaston.

— Z pewnością. Widocznie, że to 
jakaś wielka pani i chodzi zapewne o 
znaczne zamówienie. Nie jesteśmy dość 
zamożni, aby nie korzystać z podobnych 
okoliczności, mój synu.

— Ach, matko, matko 1 na cóż nam 
się przyda działać, pracować i walczyć 
o byt, gdy miecz Damoklesa, owej hańby 
wisi nad naszemi głowami ? Jakże to 
okropnie, powiedzieć sobie, że podrzędne 
nawet miejsce zajmowane w społeczeń
stwie, szacunek i poważanie, zawdzięcza 
się kłamstwu. Czyżby nie rozpierzchli 
się wszyscy, gdybyśmy nagle pod właści- 
wem naszem wystąpili nazwiskiem.

Pani Lapierre nie odpowiedziała nic,

własnym kłopotem nieckcąc powiększać 
gorzkiego usposobienia syna.

— Wydaję się sam sobie złodziejem 
i fałszerzem, zdaje mi się, że powinie
nem powiedzieć ludziom otwierającym 
mi dom i przyjacielską rękę: „Wstrzy
majcie się! jestem synem mordercy; 
zbiegłego galernika, którego droga zna
czona jest śladami rozlanej krwi jego 
ofiar, jestem jego towarzyszem, wspól
nikiem i pomagaczem".

— Gastonie, biedne moje dziecko 1 — 
jęczała pani Lapierre wśród łez.

— Byłbym przez to oszczędził nam 
obojgu wiele kłopotu i bólu serca — 
mówił jakby sam do siebie. — Nie był
bym poznał panny Kandos i niepotrze- 
bowałbym się teraz przed nią ukrywać. 
A co najgorsze przy tej sprawie, wie
dzieć o tem, że ów niecny człowiek, 
nie cofający się przed żadną zbrodnią, 
przebywa u ojca Anny, Czyż nie mu
siałbym uważać się za mordercę księcia, 
gdyby Bernard wyciągnął krwawą rękę 
po owego szlachetnego i doskonałego 
człowieka ? Matko, nauczyłaś mnie obo
wiązek stawiać ponad wszystko L. patrz

obowiązek nakazuje mi biec do księcia, 
ostrzec go przed grożącem mu niebez
pieczeństwem, a zamiast tego siedzę tu, 
bo... inna znów powinność zabrania mi 
wydać rodzonego ojca na rusztowanie 
i ponieważ lękam się pokryć nas hańbą 
i wstydem wyjawiając jego zbrodnie. O 
matko, matko, zdaje mi się, że serce 
mi pięknie, że oszaleję nad tą sprzecz
nością uczuć w mojej głowie.

— Czyżbyś nie mógł ostrzec księcia 
i skłonić go do oddalenia Bernarda, za
milczając mu prawdę ? Czyżby nie wy
starczyło gdybyś zwrócił jego uwagę na 
niebezpieczny charakter pełnomocnika? — 
pytała pani Lapierre, na której twarzy 
wyryte były ślady, przebytych zmartwień 
w ostatnim tygodniu.

— Przyszedłby wtenczas niezwłocz
nie do nas, żądając schronienia i utrzy
manie, lub nową zbrodnią zapewnił by 
sobie dalszy byt.

— Czy mam mówić z księciem, Ga
stonie ?

— O nie, nie! — zawołał młody 
człowiek przelękniony. — Książę pisał 
do mnie; dziwi go moje nagłe zaprze
stanie bywania w zamku, bo on tak 
samo jak i jego szlachetna małżonka 
wiedzą o naszej miłości... i chociaż to 
brzmi nieprawdopodobnie... sprzyjają nam; 
książę dałby mi rękę Anny... gdybym o 
nią prosił!

— Posłuchaj mnie, drogi synu... zdaje

mi się... że przesadzasz trudności i sta
wiasz przeszkody tam, gdzie do nich 
nie ma powodu. Cóż bo, po dłuźszem 
zastanowieniu się, zmieniło tak zupełnie 
nasze położenie i śtosunki ? Czyż przed 
tygodniem nie miałeś tego samego ojca, 
co dzisiaj ?

Pani Lapierre wypowiadała to wszy
stko głosem urywanym, niepewnym 
i drżącym, bo..., chcąc za każdą bądź 
cenę zmniejszyć cierpienia syna, mówiła 
przeciw swemu przekonaniu.

— Co się od tygodnia zmieniło matko ? 
Wszystko, tak wszystko. Jestem, prawda 
dzisiaj tak samo jego synem jak dawniej, 
ale... myśleliśmy przecież, że on nie żyje; 
dwadzieścia lat upłynęło od skazania go 
na śmierć... zapomniano o nim i o jego 
zbrodniach, a chociaż już i dawniej wy
rzucałem sobie moją miłość, niewiedzia- 
łem przynajmniej, że ojciec mój nową 
zbrodnią się splamił i że znajdujemy się 
tak blisko. Dzisiaj przecież drżę przed 
samym sobą, bo mam tylko do wyboru, 
zostać wspólnikiem lub oskarżycielem, 
oskarżycielem własnego ojca!

W tej chwili zadzwoniono do drzwi; 
były to szwaczki powracające po óbie- 
dzie do pracy; ich wejście położyło ko
niec rozmowie matki ze synem.

Gaston udał się do pracowni swojej, 
ale nie dotknął ani pióra ani klawisza.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ha uroczystość'Wielkopolski 2T. X II
Apel do kupiectwa, zarządów szkół, organizacyj

Uroczystości 15-lecia Niepodle
głości nie ukończyły się, bo jeszcze 
Wielkopolska w dniu 27 grudnia 
obchodzić będzie rocznicę zerwania 
pęt niewoli pruskiej. W stolicy 
Wielkopolski, Poznaniu, z oiiar ca
łego narodu polskiego, powstał je
sionią ub. r. uroczyście poświęcony 
okazały Pomnik Najśw. Serca P. Jezu
sa, który jest jawnym monumentem 
wdzięczności narodu polskiego wobec 
Boga za wskrzeszenie ojczyzny oraz 
upamiętnienia ofiarnej zasługi oby
wateli powstańców. Jak w dniu 11 
listopada br. był pomnik ten głów
nym ośrodkiem poznańskiej uroczy
stości 15-lecia, tak i 27 grudnia oto
czą go znowu tłumy, przedefilują 
przed nim oddziały wojskowe, or
ganizacje wojackie itd.

W zrozumieniu tego ścisłego 
związku naszych obchodów narodo
wych z Pomnikiem Wdzięczności 
w Poznaniu Komitet Budowy tegoż

pomnika postanowił wydać broszur
kę pamiątkową poświęconą Powsta
niu Wielkopolskiemu w grudniu 
1918 r. i poprzedzającemu je rucho
wi niepodległościowemu Wielko
polski.

Część broszurki poświęcona zo
stanie dziedzinie gospodarczej. Ró
wnież poświęcamy część jej na o- 
głoszenia, aktualne ze względu, że 
wydawnictwo ukaże się w wysokim 
nakładzie conajmniej 10 000 egzem
plarzy, ze względu na doborową 
treść swą, cenne ilustracje, staranne 
wydanie. Broszurka zawierać będzie 
pozatem kalendaizyk na rok 1934, 
taryfę pocztową oraz ozdobną kartę 
pamiątkową dla zapisków rodzinnych 
co do uczestnictwa w powstaniu, 
wojnach i służby w wojsku polskiem. 
• Publikacja obejmować ma ca 28 

stron większego formatu książkowego.
By książka znalazła jak najszer

sze rozpowszechnienie, cenę egzem-

P o w szechna Liga obrony
oszczędności

Sąd Okręgowy, jako organ odwo
ławczy. sprawa, wskutek wniesienia 
skargi kasacyjnej przez oskarżone
go, znalazła się onegdaj w najwyż
szej instancji, gdzie kasacja została 
oddalona i wyrok uległ zatwierdze
niu.

W drugiej sprawie z art. 127 
i 256, w której Małycha został ska
zany za rozpowszechnianie fałszy
wych wiadomości o przyczynach 
przesilenia gospodarczego w Polsce 
i obrazę Marszalka Piłsudskiego na 
3 miesiące aresztu, wyrok Sądu O- 
kręgowego został również zatwier
dzony.

KRONIKA
KALENDARZYK

W torek, 21 listopada. O fiarow anie NMP. 
W schód słońca g. 7,04. Zachód g. 15,40 
W schód księżyca g  11,58. Zachód g. 19,38 
Środa, 22 listopada. Cecylji, Marka i Stef. 
W schód słońca g. 7,06. Zachód g. 15,39 
W schód księżyca g. 12.25. Zachód g. 21,08

W ągrow iec
Walne zebranie Spółki Meliora

cyjnej Straszewo - Cieśla odbyło się 
w środę, dnia 13 bm. w sali p. Wie- 
rzejewskiej pod przewodnictwem p. 
kpt. Bartscha.

Zarząd ukonstytuował się w na
stępującym składzie pp.: kpt. Bartsch 
— przewodniczący, Biedrzyński, 
Szułdrzyński Pruśce, Moszczeński 
Wiatrowe, Muhlbrandt Lęgowo, 
Andrzej Kubisz Zelaska i Szulc 
Pruśce — członkowie; Stachowiak 
Jan i Hoffmann Kazimierz z Wą
growca — komisja rewizyjna. Sąd 
polubowy tworzą pp.: Kapsa Maciej 
z Rgielska i Cieplucba Edmund z 
Bobrownik.

Z sali koncertowej. W ub. nie
dzielę o godz. 20-tej w sali p. Rossy 
odbył się Wieczór muzyki i pieśni 
ludowej urządzony przez Koło Śpie
wackie ze współudziałem orkiestry 
Koła Muzycznego im. Chopina.

Słowo wstępne wygłosił p. prof. 
Noźyński, prezes Koła Muzycznego 
im. Chopena, w którym omówił 
historję muzyki ludowej i śpiewu lu
dowego polskiego, poczem orkiestra 
pod batutą p. prof. Zielińskiego o- 
degrała trzy utwory. 1) Wiarusy, 
polonez, Wrońskiego, 2) Mazur, Mły
narskiego, 3) Hej z góry, Tymolskie- 
go. Następnie odśpiewał chór mie
szany pod dyr. p. prof. Zielińskiego 
trzy pieśni śląskie w układzie Wic- 
chowicza. W dalszym ciągu została 
wykonana przez chór z towarzysze
niem orkiestry „Sielanka" w trzech 
częściach.

Po przerwie odegrała orkiestra 
zbiór krakowiaków, Rajczaka, ma
zura „Miś", Lewandowskiego, i ma
zura „Podkóweczki", Namysłowskie
go. Chór odśpiewał znowuż 3 pie
śni w układzie Swierzyńskiego 
„Hejże ino", „Idzie idzie", „Przy
wiozłem z miasteczka". Na zakoń
czenie wykonał chór z towarz. or
kiestry „Sielanki" w 3 częściach M. 
Sołtysa.

Wszystkie utwory zostały wyko
nane bardzo dobrze i harmonijnie, 
to też bardzo licznie zebrana pu
bliczność nie szczędziła oklasków. 
Widać stąd, iż muzyka i pieśni ludo
we mają swój urok, to też należy się 
uznanie organizatorom tegoż wieczoru, 
a szczególniej dyrygentowi p. prof. 
Zielińskiemu i prezesowi Koła Muzy
cznego im. Chopena p. prof.Nożyńskie- 
mu za wybranie odpowiednich utwo
rów muzycznych i pieśni ludowych 
polskich kompozytorów.

Spodziewamy się, iż w przyszłoś
ci podobne imprezy zyskają sobie 
tak samo poparcie ze strony obywa
telstwa miasta naszego, jak powyż
szy „Wieczór".

Chór poklasztorny „Cecylja* ob
chodzi dzień swej św. patronki w 
środę, 22 bm. jak następuje : w wto
rek wieczorem o godz. 19-tej spo
wiedź dla członków, w środę o godz.
7,30 wspólna komunja i msza św. 
W sobotę, 25 bm. wieczorem o godz. 
7-ej odbędzie się w sali Starej Strzel-

W ubiegłym roku powstała w 
Niemczech pod powyższą nazwą in
stytucja, której zadaniem jest obrona 
interesów ludzi oszczędzających. Dru- 
giem zkolei zadaniem Ligi jest czu
wanie, aby idea oszczędności oraz 
jej charakter i siła promieniowania 
moralnego przekazywane były w for
mie nieskażonej następnym pokole-

W porozumieniu z Dyrekcją Te
atru Wielkopolskiego udało się re
dakcji naszego pisma uzyskać dla 
swoich stałych czytelników zniżkę 
25% na miejsca w cenie: zł. 2,50, 
2 i 1,50. Zniżki te honorowane bę
dą w dniu przedstawienia od godz. 
6 wiecz. w księgarni p. Kollatowej, 
a od godz. 7-mej w kasie teatru 
(Strzelnica).

Spodziewamy się, że w dniu tym 
sala p. Rossy zapełni się amatorami 
szczerego śmiechu, a tego na „Świa
tłach i Cieniach New Jorku" nie za
braknie. I oto przesunie się przed 
oczyma widzów cały szereg najróż
norodniejszych typów, a na scenie 
panować będzie werwa, humor i we
sołość bez końca. Operetka ta nie 
jest pozbawiona pewnej dozy senty
mentu (akt IV) oraz patrjotyzmu. 
Pozwolimy sobie przytoczyć ostatnią 
zwrotkę aktu VI co świadczy najwy
mowniej, że Teatr Wielkopolski wy
trwale spełnia zadania swoje na Kre
sach Ziem Zachodnich.

W dniu 26 ubm. odbyły się obra
dy Naczelnej Rady Związku Strze
leckiego. Obradom, w których wzię
li udział członkowie zarządu główne
go oraz prezesi i komendanci okrę
gów, przewodniczył prezes zarządu 
głównego Z. S. Franciszek Paschal- 
ski. W dniu 27 ubm. odbyła się po
nadto odprawa komendantów okrę
gów, której przewodniczył komen
dant główny Z. S. ppłk. dypl. Ru
sin.

Zarówno na Naczelnej Radzie, 
jak i na odprawie, omawiane były 
aktualne sprawy organizacyjne, oraz

nicy uroczysta akademja, na którą 
złożą się śpiewy, deklamacje, wykład, 
monologi i t. d. Po wspólnej kawie 
nastąpi godziwa zabawa taneczna dla 
członków i przez nich zaproszonych 
gości w ściśle zamkniętym kółku.

Z urzędu stanu cywilnego 
Urodzenia: dekarz Michał Bielak 

w m. syn, robotnik Tomasz Kurzeja 
w m. syn, kancelista kolejowy Kazi
mierz Starybrat w m. córka, przemy
słowiec Andrzej Brzoskowski w rn. 
córka, konduktor kolejowy Włady-

niom, gdyż — jak zaznacza odezwa 
Ligi — idea oszczędności jest nie- 
tylko siłą ekonomiczną, ale także 
wielką siłą moralną. Z tych wzglę
dów szczególnie w okresie kryzysu 
trzeba otaczać troskliwą opieką i po
budzać zmysł oszczędności wśród 
najszerszych warstw ludności.

Niech ż)'je nam Pomorze, 
Niech żyje Gdynia nam,
Niech żyje polskie morze, 
Niech będzie chwała nam.
Dziś z nami łaska Boża 
Choć czycha srogi wróg 
Nie damy więc Pomorza 
Tak nam dopomóż Bóg.

Słowa te w interpretacji p. St. 
Chorzewskiego do muzyki Br. Ku
bika pozostawiają na widzu długo 
niezatarte wspomnienie.

A zatem wszyscy we wtorek o 
godz. 8 wiecz. na operetkę do No
wej Strzelnicy.

Wyciąć i zachować.

Kupon
na 25%  zniżki

upoważniający do naby. ia 2-ch 
biletów na przedstawienie Te
atru Wielkopolsk. w d. 21, Xi. 33 r.
Kupon ważny na miejsca w cen ie: 

zł 2,50, 2,—, i ,50.

wytyczne pracy strzeleckiej w tere
nie na okres najbliższego roku.

Z przebiegu obrad wynika, że 
Związek Strzelecki w ciągu ostat
niego roku nietylko wykazał rozwój 
liczbowy, w czerń szczególnie wy
różniły się: okręg poznański oraz 
okręgi południowe i w-schodnie, ale 
i ogromny rozrost pracy wychowa
nia obywatelskiego w masach strze
leckich, stających się z każdym 
dniem coraz to potężniejszym czyn
nikiem kultury i myśli państwowej 
w życiu naszego społeczeństwa.

sław Dolata w m. syn, szwajcer Ste
fan Drews z Bobrownik syn, robotnik 
Michał Różański w rn. córka, robotnik 
Andrzej Przybylski z Rgielska córka.

Zapowiedzieć robotnik Paweł Ci
chy z panną Zofją Kronkowską w 
m., rolnik Leon Zdanowski z Popowa 
Kościelnego z panną Salomeją Le
wandowską z Rgielska, robotnik Mar- 
jan Błażejewski w m. z panną Juljanną 
Binkowską z Łazisk, blacharz Antoni 
Stoiński z Morakowa z panną Mar ją 
Krajewską w m., zegarmistrz Alfons 
.Krauska w m. z panną Anną Sober-

25 b e  zfliż li na przedstaw ienie M n  W i i e p o i i o  
i i  dniu 21 lis topada  dla Czytelników „B iosu  W noiow ieiklego”

Naczelna Rada Związku Strzeleckiego

plarza ustala się tylko na 50 groszy, 
a pozatem jeszcze rozdamy ją w pe
wnej ilości zupełnie bezpłatnie. P. T. 
Kupiectwu ofiarujemy ją ze znacz
nym rabatem przy zamówieniach 
większej ilości.

Zamówienia na większą ilość 
egzemplarzy broszury na podarki 
gwiazdkowe dla personelu, klienteli 
itp. przyjmujemy do 2 grudnia br.

Przy zamówieniach od 02—100 
egz. udzielamy 15—20—25 proc. ra
batu, ponad 100 egz. 40 proc. rabatu. 
Uprzejmie prosimy o wpłacenie na- 
leżytości możliwie równocześnie z 
zamówieniem i to za blankietem P. 
K. O. na konto nr. 207 470. Dochód 
wydawnictwa przeznaczony jest na 
pokrycie reszty kosztów budowy 
pomnika.

Wydający broszurę pamiątkową 
Komitet Budowy Pomnika Najśw! 
Serca P. Jezusa w Poznaniu zwraca 
się zatem z apelem o jaknajliczniej- 
sze zamówienia cennego dziełka przez 
przemysłowców i kupców dla swego 
personelu i klijenteli, przez zarządy 
szkół dla swych uczniów a przez 
organizacje dia swych członków.

Broszura ukaże się 4 grudnia br. 
i bezzwłocznie nastąpi jej rozesłanie.

Z zapytaniami itp. zwracać się 
należy do Komitetu Budowy Pom
nika Najśw. Serca P. Jezusa w Po
znaniu, ul. św. Marcina 69 m. 17.

ską z Lęgowa.
Śluby: robotnik Stanisław Kro- 

moliński z Zbyszewic z panną Jadwi
gą Kapsanką z Rgielska, han
dlowiec Feliks Antoni Kurzyński z 
Kórnika z panną Wiktorją Królówną 
w m., Jan Promiński w m. z panną 
Stanisławą Werdą z Nowego, orga
nista Józef Kapsa z panną Rozalją 
Grzybowską z Lęgowa.

Zgony: Wilhelmina Piczman w m. 
93 lata, rolnik Stanisław Felcyn z 
Panigrodza Starego 59 lat, rolnik 
Franciszek Lewandowski z Rudni- 
czyna 66 lat, robotnica Józefa Kwiat
kowska z Karolewa 39 lat, Katarzyna 
Felsmaun z Damasławka 27 lat, An
tonina Reis z Bartodziej 30 lat, Ernilja 
Szyińska z Bartodziej 9 lat.

listopada br.

Spełniłeś 
to  zadanie 9

Bowiem zamówienie

Głosu JSE
najpóźniej do tego 
dnia zaręczyć może 
dostarczenie nr. bez 
jakichkolwiek przerw 
w mieś. grudniu.
Przedpłata kosztuje 

1,40 zł.

trw a
ty lk o

>
ter
min.

Popielno
Kradzież wieprza. Z wtorku na 

środę skradziono p. Rosenan 1 wie
prza, wagi 150 kg.

Brzekiniec
Kradzież. W ub. tygodniu nie- 

spostrzeni sprawcy skradli ze śru- 
townika p. Kelma około 15 ctr. zboża 
(jęczmień), własność okolicznych go
spodarzy, pozostawione do śrutowa
nia.

Brzezno Nowe
Zaszczytne odznaczenie. Prezydjum 

Rady Ministrów nadało w związku 
z 15-rocznicą Niepodległości Polski 
Krzyże Zasługi za pracę społeczną 
pp. Szostakowi i Dychowi.

Gratulujemy!
Kradzież. Kowalowi Petersowi 

skradziono z piątku na sobotę 1 gęś, 
wiertarkę i różne narzędzia kowal
skie.

Czy już zdobyłeś P. 0. S.?
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Społeczeństw o dom aga się stanow czo pozytywnej i uczciwej pracy
w sam orządzie miejskim

W ągrowiec
Komunikat dla chorych wybor

ców! Wyborców-sympatyków Nar.
Bloku Gosp., którzy nie mogą o 
własnych siłach udać się do lokalu 
wyborczego, celem spełnienia obo
wiązku obywatelskiego, należy zgło
sić do soboty, dnia 25 bm. w Re
dakcji „Głosu Wągrówieckiego", w 
niedzielę zaś w biurach informacyj
nych Nar. Bloku Gospodarczego i to: 
dla okręgu I w biurze Koła Czwar
taków (naprzeciw p. Podlewskiego), 
dla II okręgu p. Sulerzyski, ul. Ko
lejowa, dla III okręgu p. Bodus, na
rożnik ul. Gnieźnieńskiej i Szerokiej 
i p. Biedrzyński, Gnieźnieńska, dla 
IV okręgu p. W. Lażewski, ul. Par
na, dla V okręgu p. Pr. Wiśniewski, 
Opactwo 6.

Sprostowanie. W ostatnim nu
merze „Głosu* podaliśmy nazwiska 
Komisji rozdzielczej akcji kredyto
wych dla rzemiosła pow. wągrowiec- 
kiego. Ostatnie nazwisko winno 
brzmieć: p. Zjawiński Stanisław z 
Wągrowca.

Podziękowanie. Zarząd Koła 
Rodzicielskiego przy Szkole Powsz. 
w Wągrowcu w związku z odbytą 
imprezą dla naszych milusińskich, 
składa niniejszem jaknajserdeczniej- 
sze podziękowanie wszystkim ofiaro
dawcom na rzecz fantów, tudzież 
wszystkim kierownikom władz i u- 
rzędów, którzy obecnością swą u- 
świetnili tą zabawę i dali dowód 
swego zainteresowania się nią, a 
szczególniej dziękujemy p. sta
roście dr. Rościszewskiemu za zasz
czytne odwiedzenie imprezy, p. 
inspektorowi szkolnemu Krzanows
kiemu za wzniosłe i serdeczne prze
mówienie w czasie zabawy, p. dyr. 
dr. Bajerleinowi za bezinteresowne 
wypożyczenie fortepjanu, p. radcy 
Szyszce za bezinteresowny przewóz 
fortepjanu, Wielebnej Siostrze Prze
łożonej Sierocińca za wypożyczenie 
„Koła szczęścia", jak i całemu gronu 
nauczycielskiemu szkoły powszech
nej z p. kierownikiem Ziemnickim 
na czele za wydatną i ofiarną współ
pracę tak organizacyjną jak i pomoc
niczą w składaniu i wydawaniu fan
tów, doborowej orkiestrze w skła
dzie pp. Maciejewskiego, Piesika, 
braci Kulpińskich, Eichstaedta 
i Wojciechowskiego, za bezintereso
wną i przepiękną muzykę, jak rów
nież i obu redakcjom prasy miejsco
wej za bezpłatne komunikaty w swych 
organach. Jednocześnie podaje do 
wiadomości, że czysty dochód z tejże 
imprezy w kwocie 285,65 zł obróco
nym zostanie na podręczniki i przy- 
bory szkolne dla dziatwy najuboższej.

Naród. B lok G o sp o d a r c z y
urządza w sprawie wyborów do Rady Miejskiej

w piątek, dnia 24 bm. o godz. 18-tej w sali p. Rossy

wiec ogólno-obywatelski,
w sobotę zaś, dnia 25 b. ra. o godz. 18 w sali Starej Strzelnicy

(u p. Zjawińskiego)

w ie c  robotn iczy .
Uprasza się o liczne przybycie.

Narodowy Blok Gospodarczy.

powiedni kwestjonarjusz.
Biuro Komitetu czynne jest co

dziennie w godzinach 12—15 telefon 
545-36.

P o ż e g n a n ie  K o m en d an ta  
WF. i PW.

P o p ie ra jc ie  FLOTĘ NARODOWA!

W restauracji dworcowej odbyła 
się w dniu 18 bm. skromna lecz pod
niosła uroczystość pożegnania p. por. 
Kajetanowicza, Pow. Komendanta 
PW. i WF., który odchodzi od nas 
do pułku, a następnie na Wyższą 
Szkołę Wojenną.

W pożegnalnem wieczorku wzięła 
udział elita miejsc, społeczeństwa z 
p. starostą dr. Rościszewskim na 
czele.

Przemówienia wygłosili pp. sta
rosta dr. Rościszewski, przewodni
czący Pow. Komitetu WF. i PW., 
dr. Likowski, prezes Koła Ofic. Rez., 
dr. Rawicz-Kolasiński, pow. prezes
Powst. i Woj. O. K. VIII., prof. Woj
narowski, pow. prezes Z. S., refe
rendarz Bańkowski im. Klubu Kawa
lerów wierszykiem:

„Leszka Klubu Kaw.ilerów ozdobie 
Klub Kawalerów pije zdrowie", 

dr. Bajerlein, im. młodzieży seminar- 
jalnej, Stachowiak, im. Szkoły Do
kształć., Preuschoff, prezes Oddz. Z.
S., Ekwiński, prezes Koła Podofic. 
Rez., burmistrz Kuchczyński, Kacz

marek, ref. ośw. placówki Powst. 
i Woj. O. K. VIII, dr. Balewski pre
zes Oddziału Z. S. Damasławek, prof. 
Olszewski im. Kom. Harc., Bauza 
im. Zgromadzenia Kawalerów Virtuti 
Militari, dr. Modrzejewski im. Zw. 
Weteranów, Gramse Zygmunt, Ka- 
źmierowski im. szarej braci strzelec
kiej i red. Kubanek.

Mówcy uwypuklili owocną dzia
łalność p‘ por. Kajetanowicza na ni
wie pracy przysposobienia wojsko
wego i wychowania fizycznego.

W czasie swego krótkiego po
bytu w Wągrowcu, p. por. Kajeta- 
nowicz zjednał sobie serca tych, z 
któremi się stykał, a szczególnie 
serca płci pięknej.

Wieczór pożegnalny miał miły
i harmonijny charakter.

P. por. ICajetanowiczowi życzymy, 
by pierś jego z gorąco kochającem 
Ojczyznę sercem, pokryły liczne od
znaczenia i niech jego skromne na
ramienniki usieje cała konstelacja 
gwiazd kapitańskich.

Nieoczekiwana porażka piłkarzy 
warszawskich w Gdańsku 
Gdańsk—Warszawa 2 :0  (1 :0)
G d a ń s k ,  20. 11. W niedzielę 

odbył się tutaj międzymiastowy mecz 
piłkarski Gdańsk—Warszawa, który 
posiadał doniosłe znaczenie na tle 
politycznego porozumienia polsko- 
gdańskiego. Zwyciężyła niespodzie
wanie reprezentacja Gdańska w sto
sunku 2 :0  (1 : 0).

0 miejsce w Lidze
L w ó w ,  20. 11. Czarni—WKS 

Śmigły (Wilno) 5 : 2 (3 : 0).

Mistrzostwa bokserów 
zawodowych

P o z n a ń ,  20. 11. W gmachu 
cyrku „Olimpja" rozpoczęły się w 
sobotę wieczór eliminacyjne walki 
zawodowych bokserów o mistrzostwo 
Polski na r. .1933-34. Do mistrzostw, 
które rozgrywane są w konkurencji 
międzynarodowej oprócz wszystkich 
polskich bokserów, zrzeszonych w 
PZZB zgłosiło również udział kilku 
zawodników zagranicznych, którzy 
w najbliższych dniach zjadą do Po
znania. Mistrzostwa obliczone są 
podobno na kilka tygodni i walki 
odbywać się będą 3 razy w tygodniu, 
przyczem każdego wieczora przewi
dziane są cztery spotkania 8-mio run
dowe.

R ejestracja  w ie r z y te ln o śc i  
p o lsk ich  w  N ie m c z e c h

Wskutek zarządzeń rządu Rzeszy 
Niemieckiej znaczna ilość wierzytel
ności obywateli polskich została u- 
więziona w Niemczech; wierzytelności 
te dla naszego gospodarstwa społe
cznego stanowią bardzo poważne 
kwoty.

Celem zebrania danych, ilustrują
cych zarówno wysokość, jak i rodzaj 
uwięzionych wierzytelności, oraz ce
lem dokonania rejestracji i segregacji 
tych wierzytelności, utworzony został 
pod egidą dwuch centralnych organi- 
zacyj kupieckich — Stowarzyszenia

Kupców Polskich i Centrali Związku 
Kupców — Komitet dla Spraw Wie
rzytelności Obywateli Polskich w 
Niemczech.

W związku z powyższem Komitet 
wzywa, aby wszyscy obywatele pol
scy, którzy z jakiegokolwiek tytułu 
mają uwięzione w Niemczech jakieś 
wierzytelności, zarejestrowali je we 
własnym interesie, możliwie jaknaj- 
rychlej, w Komitecie, mieszczącym 
się w lokalu Stowarzyszenia Kupców 
Polskich — Warszawa, Zielna 50, 
gdzie otrzymać można również od-

R o lo w an ie  g ie łd y  p ło d ó w  roln iczych
Poznań, dnia 18. 11.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .........................14,50 14,75
P s z e n ic a ....................18,75 19,25
Jęczmień browarowy 14,75 —15,50 
Jęczmień 695—705 g/1 13,25—13,50
jęczmień 675 — 685 g/1 12,75 13,00
O w ie s ........................ 13,00—13,25
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  20,75—21,00 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  30,50—32,50 
Otręby żytnie . . . 9,75—10,25
Otręby pszenne . . 9,50—10,00
Otręby pszenne (grube) 10,50—11,00 
Rzepak zimowy . . 39,00—40,00
G o rczy ca .................... 35,00—37,00
Wyka latowa . . . 15,00—16,00
P e lu s z k a ....................15,00—16,00
Groch Viktoria . . . 21,00—24,00
Groch Folgera . . . 21,00—23,00 
Koniczyna czerwona 170.00—220,00 
Koniczyna biała . . 80,00 —120,00
Koniczyna żółta odtłusz. 90,00 — 110,00 
Ziemniaki jadalne . . . 2,55—2,80 
Ziemniaki fabr. kilo o/e0O 16

Zakłail M M  Żelowania i napraw y Obuwia
Ry - Ba - Ta

w Wągrowcu, Rynek nr. 8
wykonuje powierzoną pracę 

3BW so lid n ie , e leg an ck o  i ta n io  " W
iPBCjdlnOŚŁn a p ra w a  śn legow cy i  k a loszy.

L E ON  J A B Ł O Ń S K I
GOŁAŃCZ, Rynek 24

55 poleca
DELIKATESY, TOWARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15%. — Obsługa skora i rzetelna.

Garnitur do młócenia
tanio na sprzedaż. Zgł. do 
adm. „Głosu" pod nr. 379.

Osiedliłam
się w Wągrowcu i mieszkam 

przy ulicy Piaskowej 22. 
Władysława Maj orkowa 

378 położna.

Kto
udziela korepetycji matema
tyki do wyższych klas gim
nazjalnych.

Łaskawe zgłoszenia pod 
„korepetycji" do administracji 
Głosu Wągr. 330

Kury i gołębie rasowe
ma do sprzedania T. Stępiń
ski, Wągrowiec, Janowiecka 
35, m. 3. Gołębie rysie pol
skie od 2 zł sztuka, kury 
leghorny białe amerykańskie 
3 zł sztuka, 1 kura zielono
nóżka lilipud 2 zł, 1 kogut 
Rhode Island Reds 5 zł. 364

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

319

Magazyn obuwia
Józef Rybarczyk jun.

Wągrowiec, Rynek nr. 8. 
Poleca na sezon zimowy:

męskie do polowania, damskie śnie
gowce i bambosze, dziecięce szkolne 
i inne w wielkim w yborze------

po cenach najniższych.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

F O R M U L A R Z E
Zaświadczenie o stosunku rodzinnym, potrzebne 
przy zgłoszeniu się o zasiłek z funduszu bezro
bocia, są do nabycia w Drukarni W. Kubanka 
w Wągrowcu, ul. Kościuszki M 5 — Tel. 126.

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu,


